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Sceneria i pokój w czynszowej kamienicy *, puste ściany, łóżko 

metalowe, stary stół 1 krzesła. Drzwi wejściowe obite blachą, 

dwie sztaby z ryglami na kłódki.

OBRAZ I

Drzwi uchylają się. Widać w nich Marię i Józefa.Są po prostu 

młodzi.

. J.óąęf. ............ Wchodź.
Maria Tam ktoś jest.

■-MSSiSw

Józef Mikogo nie ma. Wchodź.
■ ■■ ■■■ -■■. ■ ■ * ■ ■ * *... - ■ ■ ■<-.■ . ■ . ■
Maria Boję się.

Józef Kie wygłupiaj się, właź.

Józef-
Maria . Cto się ma podobać, albo nia.

stracha.!

Józef t^ę>3s«*iiaś^yCllce ci się sikać? De-ubikucji chyoa 

na prawo, ale właściwie to można i w le .o, bw
SM Wią’£A2.-> P, WltoA* ' ■ , -■

wa&ęaft&e-B&mą ubikacje. Ha dole jest knajpa
■ «-(.s.~v.ŁA <>. ,i;,^ A a* ^5*14*** <• 1 « .JTC X ,.:-;.h:e^'"; ■

i jak sobie popiją to trafiają byle gdzie.

Maria

..'■/'7, >:'?. /--'Spo i- **-■

esteś pewien,że tu nikt nie przyjdzie ?
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iLgj&Kifr f </w & 
j-żebyś się zamykała,

tewa

Józjf ,.rw^ Jasne. Zabuliłem za ten pokój i już jest nasz 

Marią Nasz? . . . ",J......
|| Nasz, nasz<i

jak będę wychodził.

Józef

Maria 

Józef  i 

Maria 

Józef
ćx samą?
r fT-Mlcm swse.Jfe plfi- !Ulw.U«*'<!

MNM&

Maria
b 1 *1

ie tobą.Interesują?
Józef 

 że coś tam.

Maria

kiedyś spłodzili

Józek

Józef No ?

Maria Co tu

Józef To co

było? Magazyn Q| co?

teraz. Pokój do Wna jęcia. Bez wygód,

za to tani.

Maria

Józef
lszy tu’ktoś mógł mieszkać ih

Skąd mam wiedzieć, Jedea mi Wwił, ż© w czasie

wojny tu był sztab. Taki, jak % filmach.

Maria

Jowf

Nasz czy sw&bstei?

--Chyba -jednych - i ty robisz?

Maria Kładę serwetki

Maria

Józef

Maria

Józef

Ąl® robi się z ciebie, baba, 



Józef

Maria

Maria

Józef

Meria

Swi 
za prędko się teraz męczę.

Czerna. , . "
■' A

Melina. Żołnierze przychodzili.

Co ?

Józef .toyefeoózili z- pannami,' z p.annaM z knajpy.

Podglądaliśmy .ich'i'raz'dostałem pasem od jednego

że usiąść nie mogłem przez tydzień. A ta, jego,

Józef ocze, pop łącze i uspokoi się. Jakoś to za-

Maria

bo wiesz... śmiała się ze

MM

łatwie. Co znów.robisz ,? ' 
. t*o.^dmidJijCu iebc-cWćM
Sari® . ' D©--ś

;.'■■ Józef

Jujj Ależ śmierdzi|.... ..--< ... Z|W >

Zsó-syp-uje asotorezi lóż'k»,potem, cały■. ookój.■■■ «

Józei"
-*"Sś<fk»ssji^j(is^S® 

Maria
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Maria Kto ta

Chyb;

Józef Co tam szepczesz ?

Józef

Maria

Józef

Maria

Józef
Maria

Józef

Stary
W*«

Józef

Stary

Józef

Stary

Modlę się

Po co ?

Kie

/

^Duch świ|ty.

Pomaga ?

żeby się nie bać

s*®>

Czego paa tu ehce ? -

To ja się pytam/czego tu chcesz ? Jak to jest ?

Goście się chyb© pierwsi przedstawiają. 3fl< ?
A noże mi się pokręciło ?

Kto ta® ??u

Czego tu szukasz ?

U siebie jestem

Józef

Stary

Józef

Wynoś się stąd, dziadu, ale już : 

U siebie jestem synu* 
wynoś się ! ’

' $6®;rtSSSSHt 4 r.>x-aW"»iSS'



Józef

Starz
Józef

Stary

Zaśtakj. mordę gówniarzu. Płacę za tą "wyspę". 

My tez zapłaciliśmy 

□szwabiła was starą

.^sbMaKO^' WlBw

Maria

Stary Błjdf-a łóżka. .Lada panienka jak święty obrazek, 

fil to wstydy

Stary

Józef

Stary

Wynocha z łóżka :

Rączego ?
moje łóżko.

4*tylko ja będę na nim spał.' Już tu były 
mi płació za odstąpienie 

i nikomu nie dałem.

Józef

Stary

takie gołąbki co cbciały 

tycb sprężyn na godzinki 

J@ mas zasady.

Ty, stara Świnio '.
Uderz.Mnie i tak wszystko jedno, a ty będziesz 

In-gnił w ciupie i co noc będzie ci się po.dśn.lwała. 

to łóżko.



Stary

Maria

Stary

Józef
H| ■ ż ' 1
Stary

Maria

Stary

Maria

Maria

widziszMi© taey)d

Jestem

ąlja v,T<.

ilozof

4e®»

Tirft, potni.itrr-^T j»ż. Wsaffifr ""-nini Triortr

Juśes gdzieś słyszał o takiej panience

Józef

,H»W»"w>i.v.ii'1'...^iawsAsw

Maria M* Chcemy tu zostać.•• Józe^ zapłacił*••

Józef Maria, przestań.

Stary Mó®> nie trzeba lękać się Pana.

Maria Kie ■wiem esy tydzień* czy dwa.••aż Józek wynajdzie

coś lepszego*
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Stary Me masz Óopu ? $
Maria HiC- ■iiaau. • tylko..»

Józef Przestań się usprawiedliwiać, to nie belfer.
Stary Rozumiem.f Wyżecie odpocząć w progach moich.
laria '(Tylko, że Józek musi teraz iść.*.-

Stary A ty z©stajesz ?

Józef— „ona tu nie zostanie.

i ty
Józef I mrseeKź my cię ąie znąay, dziadu...

To się poznamy, jej nie zrobię...
''i Nawet trochę się jej boję., i. Tylko jej I 

Zapamiętaj to sobie^pl''czasie wojny...

Józef /prsaryssa/
fidzieó aa^y .twoją wojnę.-

Jś...........-. © (Wfe
l.Mo i co, Mario ? —. -

*r -■/ ..
Marla Zostanę. -

Stsifcy Nie boisz się te

Maria Boję,alf zostanę.
Józef Bo... to ja jut idę.

Maria Zostawiasz mnie ?

Józef Przeciet powiedziałaś...

Maria Ale aiyślałaa, że się na to nie zgodzisz.
Józef Co ty jeszcze chcesz ode śnie ?/ Ja nie tebrzę 

po domach, jak ten nieśmiertelny staruch.

fa- pracuję. Pracuję. Bozumiesz to ?

Maria
Józef Czego ty cbcesz On ci nic nie zrobi,a ja auszę 

Kozumiesz to ? Już jestem spóźniony...

Maria Nic jW. Idź.



Stary

karxa

Stary

Maria

Stary

Maria

'Idź#/, Hytkoefa*
Lłx»<s±ła

pic aartw się panienki ?io - <ł

no kładź

ko|Masz ładny koc.
O nasłał iść*.'^.b fH1*54-; »

A. pan nic nie ®a ? "

JS... aa®, derkę i butelkę9 ale taki koc

!0

Chce go pan ? 

£i@ I io jestStary

Maria

.Stary

Maria-

aa pa co spać

sandenic.•. co

na jedną noc moglibyśay 
la/<<'s

s inny sen przyśni

się

się pod

ty®, twaia koce® ? Bo tu śni ai'sięf albo
^ę® saa parszywy sen# albo i nic, a tak bas snów

ciągle

¥

Stary

M f©

hce panroaka tBMtof krwi mojej ?
-'• AKW^-t ■- ■ --<• ■•'■.■■ ■-- '“T!------oVn^p..w

aife ...

®o2g3?sewa.

Maria

Stary Kie to nie

Maria

Stary

.«• / układa --się-

lg|B?oszę'pana... Jrcssę pana..

Już ni się śnisz, panienko ?

rLTBHfr. »J TriBałjgtasgg

Maria Napije się pan herbaty ?
J

S'Hś*s





Maria

te

Stary

Maria

herbatd rozgrzewa ?

Tak.
To może być. Piję tylko to co rozgrzewa. 
Mam grzałkę, tylko 'trzeba przynieść wody 

To znaczy, że będę' musiał po nią iść ?

Bo ja si® boję
Stary

Maria

Stary Dojdę, pójdę. I tak nie zasnę na tych deskach, 

fzawsze spałem na łóżku moim.

Stary Dziwi cię to... A spałem już w różnych dziurach 

świata tego, ale zawsze na łóżku moim.. .Trzeba 
umieć sobie skombinować fajne łóżko 4 bo inaczej 

to nic się chyba nie śni, nie ?

Maria

Stary

Bie wiem. Już schodzę z tego łóżka.

awnotę wodę

już po

I nie piałem herbaty...

Maria

Stary

r^amienię z tobą te, herbat® na łóżko moje i będzie
*-— *« fJLkwita, dobrze/?? Powiedz szczerze-stracę na tym ?

H^wao tak.
M J''’■*'<Rb to już Mteam

Maria



Stary ^y.-teś-sir ?_

Maria ' f .wk.. 
'fcswCi? ~'

Stary Ze mną się boisz i beze mnie też 2

- Maria- Z pan®fe. > j .

Maria Czysta ?
Stary Ciemności kry ją ziemię*] Me wiem*

^1

^dowiedziałaś, że ze mną mniej się boisz ?
y-

Maria Tak*

Stary Ja też.

Maria Co też ?

Stary Też z tobą aaiej się boję,!

Maria Czego pan się może bać ?

Stary / .Sojś się o losy świata ‘

Maria 0 co ?

Stary

Maria

Stary

Maria

Stary

0 losy świata naszego powszedniego.
|co z tą herbatą ?

Zaraz będziebo^ę się o siebie.

A ty i ja i resźta to świat ten pełen ludków 

zacnych co idą ścieżynką> kupka.ją kupki we i idą 

da^ej ścieżynką.. Długo się ma tak grzać.

Aż się zagotuje.
Jagotował się świat nai=z. -utśe..
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masz tą machinę ?

Maria Z< obozów Jtear a: sie herbatą^
Stary Oa'idy7a cosz" obo^w.SuL.Dolejemy do niej tego...

Maria

Stary

Maria

Stary

Nie.

Tak. Troszkę lekarstwa. Fr»e^adafflK^..Jtó^stwami^ 

Baz po tym wymiotowałaś.

To źle... Jak się... no... wymiotuje to zaraz 

wyrzucaną...

Karla

Stary

Maria

Stary

Maria

Stary

Maria

Stary

Maria

sr^y.

Dlaczego pan tak żyje...*.«

.A ty ?

Ja to co innego.

Ja też.

Ja stąd pójdę i będę miała piękne mieszkanie.
-l^.tk© £ózek pogada ze starymi, bo oni chcą, żeby 

kimś był•

Co ma piernik do wiatraka ?

Ma. Ja też chcę, żeby kimś był.

Kimś powiadasz. To znaczy kim ?.//- p<a«.
JPij pan. herbatę póki gorąca ^^i^dzie pen nie pracu- 

? "fóze/.

'+■ 1 ‘ A. ■ 4
Szkc&ł'- '[^<-■■5 t^ct. .- C/..'i ■ ■: ., . y



Stary 

Maria 

Stary

Maria 

Stary

Maria

Stary

I»'laX* la. 

Stery 

Maria 

Stary 

Maria 

Stary 

Maria 
Stary

Maria

Stary

Maria 

Stary

Maria 

Stary

Nie.

został

TO C O f

nic. ..y etylem kubek swój

3 dziemy,

to ?

Sen z dołu

T© do tańczenie.

Uli C.iO«L

jaffiłjtgst restauracja.

■nM* ? posisz łąkę z® sobą, owieczko?

, h.esśtó: ten worek..Worek • worek...irtf <fo host4 będzteLsi
nici' reau»i!«tft. yleeh pan mówi pc

bo ni’^ roŁurpic^

'idź as
jakiej nie widziałem

Sto lubię powi©trze

Ja też

frzed wojną były -<

jak wszyscy

w pasy, 1 'o tern też.1
żyje pan

Ja bera/ U:}( 'Wś. : tacy co ż-yją zwyczajni
T-7*" * < «m» i| ®nB» * « «s^e* * * awiwa* K B,,r~1-' > <nRm

ale nie potrafiąi tak lubią powietrze jak ja,

się zdecydować.

an się zdecydował ?

Samo się złożyło



13

Maria To do co sia chwalić 4!' ^WśstesBssgss^^ęs^wwt ;J5uszno.
.

Stary Tu tylko śpię.j^Gdy jest duszno to się więcej sni.

Maria Kie#'^fe pc^?«®i«=gG®4ę umyó/twarz i dopiero wtedy 

otwieram

| Pan kiedyś coś robił ?

Stary Byłem zegarmistrzem^.

Maria To । Trzeba do niej tak dużo cierpli*
woici... lot S7V7T><4^*1-^-

Stary

Maria

Dłubałem sobie i zawsze wiedziałem która godzina, '

Ale gdy czas zwariował,.to on sobie pomyślał...

Kto ? - .

Stary Ja wtedy. w Czy ja jestem lekarz od wariatów” * 
i rzuciłem to wszystko «|Kainowy świat do potopu 

wpadł i...

Maria Co wszystko ?

Stary No tó•.• / z

Marla ■j|l Ipańcsgty-.. . /

Stary *Wśez|B^yt tańce sw 
f> r; / /^a^eełi^aa!^^

Maria
mnie nie dotyka.



Stary

Maria

Star^

Maria

Muzyk® gra bzdurny szlagier* Stary

również krzyczy/

Ty owce .
/o l $■

I fcętai- aam®.-*-Sam» w tego- nieH&e«Male 1 

''ja .też sam* Zamknij się..

Pan tego chce.’""Ąanv się

Me ehcę* Jak ktfiś

tyjBr^hwali* p ja nie chcę

sse

»

ais se^j^Pan sit o losy 
£/Hą<. .

świata,

to-nie ehcę czwś^&if- «
.iec-b się pan” bei ”m ib^pr-Jaułi

. Jestem tylko... owćą*. •

...'>.i,.;. - a®,. O ■'••' ■ ♦ * » - Y<‘^ <■>;

et
Pan mówi taki© wśme mądrości, a jak t-rs-eba coś
------C.'~ -_2 ‘—•--——2   i. . ■ '

I zrozumieć, to pan tylko potrafi krzyczeć: Zamknij

1<si®. Me—©a»~4nż-uiie--©etrafT’'©Ś34Ć' rMjTłtr..

t



OBRA S II

/Maria śpi. Stary stera się posprzątać pokój.Robi to niezdarnie।

M
Stary

nie zauważa, sprząta dalej. Józef śmieje się/

właściwie zgarnia wszystko do kątów. 'J chodź i Józef. Stary go

•*» w.
t^S^sS5

Mie

.widziałeś, jak ktoś sprząta ?
Józef Bziewzynka-ee ?

Józef

Józef /ł!Wjniii»i»iStBme0e'"''aai »|W- Ś-^ykntWTi 
x> tl

$pokoinie, c«s£K&. Spokojnie.

Stary ''-'Am Sie daruję ci tego.
Źea cie zastał przy „tej robocie ?

/pwee»«k»4t«®g»»' y

Józef fy te«o- nie rozumiesz. <3®r uda je wolnego, jśes^by 

ist^-md„nami, a tu ktoś go w

SrAfty

Józef

Sie sów tak o nim 

Świąteczne porządki

robocie, wyw^i^O^«
- -i.*■!:. < - « J

:':3i‘ia I z tego się śmiałeś?... Bl«cz^tioś-ge--dre«nił ?



Józef Wie drażniłem go. To było śmieszne więc się

śmiałem, i tyle. Co ci jest ?

Claris Niedobrze mi.
„Już tu nie wróci. /Ghodż na miasto..

Nie. nie.«filaria

Zjemy coś.

Jozei

Józef

Maria

Józef
rntr kuble

eTen©"^ria^nćipyĆBa/bd sie,

/fj.oknio n»o a

co jest ?

t|ię.s już nic. fZdenerwowałamsię. 

jesteś chora ?

Hie aa o czym mówić. ■'

/ang?; O tf! Óril j W H-iWJ fiYŚirt/

ósef No, chora Jesteś.

A może jesteś ?

Maria /IwMftuióuijiie aAiteeci/

Tak.

Józef Me wygłupiaj się ?

^aris. ^*WEEŚe£tttt0<^ij • *



Józef lak ęzy Dis ’

Maria Dzie®cgynkę*•.

Józef Dlaczego dziewczynkę ?

si.ę dziewczynki.
Józef. Me jestem taki młody.
Maria Sie. SWWSWó.

Józef W mojej rodzinie są same chłopaki..., .dlatego.. ... ■-• - - '• .'.....
chciałaś żebym znalazł jaką chatę ?

Marla

Józef
ria

Marla

Bałaś alf

Nie,..
ife^zy 1 ć

Maria

Józef

Maria

/dózaf-4^ajs^-Ghodzl po-pokoju jakby ce-ś 

robiła- -frze^twia- -; spr z ef ty > ■ Beri a obserwuje go

>ol@ra... Dlaczego... Dlaczego ai tego nie powie­

działaś ? ■ ' . ,.
pD-f-k'./ »ye ><”a ,./(?

Bałam się, Nie. Nie bałam sięzlbak aa niby to już 
J

nieraz mówiliśmy, jak to pięknie będzie. Pamiętasz?

!| No i. co ay teraz zrobimy.

Jak to co ? i

.Jć&efD Osy .ty tym swoim kurzyn móżdżkiem nic nie rozumiesz? 

Teraz wszystko szlag trafi, ,,0© my będziemy 1’obili.. 

Ty, ja i te.,, to,.* Mo, jak to się o nim mówi ?

Będziemy•żyli।,,

,9^JW®!WWJJ®HE57,TS9§!!5"TS^H!WB!Ta/
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Józef

i aria

W którym jesteś ?

Już za późno.

Józef 5 którym ?

l > > *Już za późno « Już za pozno •

Czegoś wcześniej nie gadała.

/jak wyżej/

Bałam się. Już za późno .

Czego ? Zdarza się, ale coby matka

prawda ? ✓
fSI/jak wyżej/

nieprawda ♦ Już za późno.

Pytam się, co tei*az- zrobimy ?

J . /jtaiiąinirmi l nnn/ 

pMo, powiedz .

Józef

Maria

Józef

Maria

Maria

-*-y ,

Maria

Maria

fo teraz zrobidz

fJózef

«is»teKS*Kie r

/Wgwii--poiaLi]iu 'etwiggają ulę, wiflj&Łl Oldtiy

<—444*

Ty tchórzu

tny j..a'-'•itj ^y1 a~py z

miwtrjw*/'- ■■

hoU^lw^ko
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Stary Mówiłem, &e nie daruję.,. Zapamiętaj sobie tę głupią 

minę.,. Zapamiętaj , bo w księgach jej nie wyczytasz.

A potem salwa zburzyła spokój mój, A te ręce wycią-*" 
gnięte chwały mojej- nie śpiewały.

Ariela j ME

odrętwieniu, Nagle Józef rztyseMsię 

go, chwyta go za klap^n wyjąć zac

na Stare 

wyjąć zaczyny nim

i 
Maria Józek... Józek... • Zel»ijesz“-eg-łm^±efcer.

|- r-—_
/rzuca się z tyłu na niego, szarpie go,wresz­

cie gryzie go w rękę. Józef krzycząc z bólu 

puszczaStarego. Ten wali'się na ziemię. 

Maria pochyla się nadj^im/?
- ■ I Z&Młeś-^złew-ieka.v.- -zabiłeś -czł'ówi’/ka...

Stary
’g-Jeszcze trochę, a skończyłoby się i dla mnie i dla 

ciebie. ' ‘

Józef

o' "‘Sł^cz, płacz. / -i#

Ja... ja nie obciąłem..

Nic już, nic panienko.

/do Józefa/

przestań już. Kainowy pomiocie.
Q jąąiłiaay........................

Józef ' /nie odwracając się/ **

Stary J Jakbym zdechł to mógłbyś ranie do ...p-— ------ —------
woli przepraszać, .Myślałeś rękami i-t-yłe

-

Maria Skąd wam się to bierzw»■<-,
iw
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-Stary

Maria

. U mi,e... chy b^tą. >

jAłe* u nicgd
stary Jjaą^ynkt.

Maria Instynkt?
iwaste?' W

na r-ófee owłlezwee® KHrikawnbw kiedyś śartki

a9«s®v>K. ts wiyb®-4* Mł&t- 4ffll®&lay»
' . .

Józef ^ni-ś.y w . życiu nie pomyślałem o tym, żeby

Stary
- •’ ' ’■ ■ 3 V v ś 

yslałes.

Józef

Maria

Józef

Maria Tak

Józef

Ubssestań gadaó. Co byś teraz nie i^owiedziałj wydaStary

się głupie.Mo czym źeście gadali? 
wr^fitsBjHijtiijBfłsęijsgiiijiwłtMiWwąss^goiąsaaifoiljg^^rf^^

Maria

/g A . fMówcie, żeby o czymś weselszym mówić .
0

Stary

o życiu.
ffi.^tss^gss^fc ^.-jg.^,

Ha-ha-ha... To o zabijaniu



—■i- .

/Maria w porozpinanej pidżamie. Ręce rozpostarte. Biega po

pokoju naśladując samolot. Wchodzi ^ózefs staje w drzwiach, 
. . , , / Zeh£AocZ^.£_ 2- / 6

W?iy a>
Józef Twoją starą widziałem. /

Maria
5 'rtć

I CO ?

Józef

Maria

Wi® czarno... 
tpśe

Józef

Maria

iflOo robisz-.?

daleko... do eskiiaosów.•. bo ml duszno

Józef

Maria

Rzeczywiście gorąco. IWate»*W«*wi^^ Mogę

z tobą polecieć ?

- Wsiadaj•

■ i , i W °z^ZXi
Fowiędziałęffl,.dzień dobry, /p3wiedziałemtże jesteś

, /p.^4 -Le- 2 c/M.--o:<_ * - j

aad aorze® w Powiedziałem,
Józef

Maria

^lAinirii B (i ...i>,i.i>y 'W*»

Józef

Me powiedziała 8 żeby® wróciła ?

Kie.
/<mśw '■ećlu^e same lot/

Mitea^ . jua tu.1 dlulgywybrzyasćr

<



Powiedziałeś, że jestem nad morzem ? '■••■■-

'.)r>i s .'.uasanos^^^i^-
,..CAdk A> C*

A gdzie masz to morze ? no gdzie ?» Pokaż .mi je, 

Zudtny piasek, trochę wiatru, -wodę • No, pokaż. 
 ' z^azz4%^orB^~-r'przBnlsa-^źaea£i^£^-A^=^e^aLie,

aide- ne-teg-7!

.^a§sa?»ss^z 
K.

Słyszysz ? To mewy... i...i plusk fal...
Józef Dosyć.

Maria Bezludna wyspa, wokoło morze..
 1 4 '

Nawet mamy rozbitka .
Józef Starego ?i AateM-yk.

Maria Tylko, że on przedtem żył normalnie. Co... Co to 

znaczy ?

Józef Co ?

Maria. Normalnie..

Józef Tak się mówi.

Maria Ale co to znaczy ?

Józef wyjdź i zapytaj kogo. Naczep kogo i zapytaj. A wiesz 
co bedzie potem f|odwiozę cię do wariatów.

Stary JhwmBMUilk! miMŁfflnTTOWBgeL/
      ■ a , ruu.;.,!U, VA

 waa si^ gfucfeać w taki upał ?
Maria Co pana obchodzi ?
Stary Obchodzi... M it<d nn dióo jinrtywWa. Mec Hie

ózef

Obchodzi-



Hie chciałem wara niczego zepsuć.

Józef.. i nic nie zepsułeś.Myślisz, że Jesteś taki ważny.
że mógłbyś coś zepsuć ?

■ *
< /*/ *

W'

Co robisz. .y,X
Jakie graty -< - .

Józef Ho, te

Józef

iMSWBęwpriitroiln.111 ? itM^WRhFy^lwW^

Ml® .sa&J

St

Ho.«* te patelnie.7
& ? Te patelnie. Sprzedam. Wyglansuję śłicznźs, 

wypucuję i sprzedam... Ubiór® krawat, filcową 

. aureolę i po domach.

/» e^gŁiśBleiia akcent w/
l&tóilM cygańskie patelnie i Tylko u. mnie.

Iławie że darmo oryginalna patelenka dla pięknej

patełenkę nabyła. Trzech, mźusiów przeżyła.
i!I .dla czwartego łóżeczko stroiła 

kud

Józef 1, nrVumiiwpa. fcygaAskle . •. do-tjygtmierrin
- ------------ "T----------------------- - ------------------------- - ’•’ . • d........ .......... . ........... 

łudzi.-Tfy wolny człowieku, ty Jesteś tylko lipny

kanciarz
’-,w.w. ‘ v -- • ■ - -a/ ,<- - - — f'- ■'••<’

Stary iśOZ-e też Jesteś kanlitilpL .. ... _ _
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Tylko ty swoje kaneiarstwa nazywasz-marseniaai, 

a to takie samo kaneiarstwo. Sna-ma- je też 

Kantujemy tak s^fihie i innych. Oni też kantują.

Józef Mogę ci pomóc.

Stary W kantowaniu ?

Józef Co ty wiesz o kantowaniu.-

Maria fajnie .Pomożemy w lipnym kantowaniu pana naszego 

/W^^Wę^^TOOW-óci-ernego

Maria

.few u-iioA >JK. o... 1.

.J&t nU^WRża.t^i.a-.WfiZ.0W-Có-».„..dzwoniące. *

Maria .
aw;«;fSW» ..

Józef

Dla ślipków wspaniałe. A jeszcze aożsia na tym

Stary A jeszcze można na tym kotleta usmażyć J



25

_tp oka

yłW bimber

s^przy*

wc®fscl^s ■'; W ■<e®t®ar

t ■
i kiedy si msI^’^©$»fcey aty

takiej- 
jjjte I

azasem trafiają się
■-r?^--.'y;W..r;.y;v^.... ..............................................................

_?MzJ®x^^S*jtowS.<.i znaleźć si„ « piekle lub 
w nieb^J^jlkial to okazji ?

Jpzęf Z takiej s co się. ucieszy.# 4»k to traoje piekło i .niebo 
.Stary- - Przecież nikt z nas nie wykitował ?

.. t.o..tP.63xao. jak byśay wykitowali.

Dla ciebie oczywiście.

w ■
Józef I|W‘ak. Załatwiam chatę, Piękny pokój z balkon®®, 

filaria .Dlaezego^ cdrasu ®i tego nie powiedziałeś ?

Józef liesgodziąnka*



Maria n apr awdę?

Józef Przecież mówię.

Maria~ Wymodliłam ten pokój.Z balkonem?

Józef Z balkonem.

Maria Właśnie modliła® się o pokój z balkonem. Można

zawiesić wielkie firanki. Rozsuwane. A wieczorem 

wyjść na balkon...

Stary I sikać ludziom na głowę.
■ / 'Bewtięyiny > ^Aa'Me«<ofc/

■' ■' ■
Józef Co nie cieszysz się, ż.e uwolniay cię, ..że-^aów 

będziesz król-.. ' jyWModlę się do ciebie pijany
.............. * ...^'-F- 
dziadku*

Jó zef ?J ie pieszy .W^Mę.?..
Maria ' Będziemy Meli balkon jak Romeo i Julia. 

Maria Żal mi pana.-Ź® pan musi tu zostać... 
.-.....•. •*-• ■■■-■■■-■ ■- — -• • • • -..-••■■■.-■. ............

Stary Bez balkonu...

Maria. będzie piękniej Przyjdzie

pan czasem, prawda?

wtery , Pod balkon?

Co to wojna2Stary

Józef Zwariowałeś. Świder. Rozwajają tę ruderę obok 

I do naszej się wezmą



Maria

O

araz wasfca kole

Co on aówi... co on aówi? ^rółr-c^n-.y--śeteguMlc zaŁ*..

Stary Nie urodzi. Maszerować. Masz arowa ć.



pospadały.

Maria Dlaczego on mówi takie rzeczy.••

Józef Trzeba. wyprovjądziQ...
Stary Trach, pach. Balkon sianie urodzi..,. u-;l«du,

mój ludu
Nie rozumiemMaria

MiZSRWA
(I
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/ / v B u A Z   xV i ______ .
/ l wmuiihumm, ii.iiini i —■ n«i'mi *m i u i ii ■ nm ’

1 ' "t * ■ f /'
/Jeszcze większy bałagan.*Otwarte okno. Wieczór, świeci/się

żarówka u* sufitu. Maria siedzi na łóżku i czyta jakijg kobiecy
godnik*'-&iźha sukienka/maskuje wyraźną już ciążę/ Ka stole

./•■cały ich ."dobytek5', 'na- zaktętce po. dżemie, parę/kostek cukru.
J^ef pisźe przy stole. , / '
Słychać charaktwystyc^ne odgłosy "spuszczała wody", potem :

'. ..trzask 'zamykanych drzwi/

Maria

Józef

/ ni© przerywając czytania/

poznaję gp zawsze. Przez te miesiące 

nauczyłam się poznawać ich wszystkich... Kie wiem 

jak wygląda, chyba gd nigdy nie-spotkałam, ale 
.

dwio-rŁ-ec-źy wiem, o.nim na pewno, jak spuszcza wod® 

Może gb nawet spotkałam, 
: ^y^®.że to on. Śmieszne, nie?

/I

Wiedzieć ©człowieku tylko dwie^rzeczy, ale wie
dzieć na-pewno, ,
. , tfe&L fot ■ v

tu. ze mną?... Czytam właśnie artykuł
, ' ■ r-- -?=4^śXi£Gzl..

*»iani a --- •■«Mhfc«HSSKsamsr3?- tt’lvTńR^iwn■•./»< t*A4jsv■«.■»

gatupków a<odu’5...

Kupisa mi? ^Óże.f.
Co?f " ' ■' '* U’'

j 4 
Józek.

■ź

■•■•.■ I

Maria W ogóle mnie nie słuchasz.
Józef Co chcesn?

Maria . Miodu.
Józef > Kupię ci.

Maria ‘ Co tam pi&zesź?

Józef Mc.

\
i
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' A

Józef Oddaj# .

^QX*X3 z OMNI

to?

Józef Oddaj

:aria

■w^w

Józef Oddaj to nie żadne wiersze

Maria

Józef

\ 5 5;feyJgiS& Si»r

cgtWSMtetwi ,/®»fce -de g®0e® — to- się.

,' wie.

To- ■ nic^iersse

ISKSRSWiSS^^

/ zagląda de-notesu/

Józef

Maria

Józef

. Maria

±6,

f

■**w

iszesz- wiers’1VŚ]

Z czego si^ znów dniejesz?

Bo tu jest wierszyk 

ładnych wierszyków ■ nic

**>ół kostki Masła Ś zł

r



Jeden dżem

Herbata

Ciastko dla Marii
Ciastko dla Mariii i

2 zł

Józef

Maria

Co ci się stało? Co ci się stało? Szajba ci 

odbiła?
Ciastko dla Marii i dla niego

Podziękuj----- ±

Posłuchaj jak ci dziękuje 
----- - --------- - —-____ _—:—:------- —------ li ■'---------

tatusiowi .|a teraz tatuś nas. pobuja.

Ho bujaj...

Dziękuję

Józef

Maria

Józef

Maria

Józef

O rety. . * 0 czym?

O szczęściu*

To znaczy - o czym.? Mów po ludzku

0 lesie

Maria

Józef

W



. pełne trawy i poziomek, nawet pościel zamieniła

się w trawę, a po północnej stronie mchy i pa­

procie, na których stały jelenie z o gro amymi 

rogami, 

Maria /cicho nawołuje/

Hop. hop. I nagle

Józef I nagle... Popatrz, popatrz na polankę wyszedł
■ ■ ''-' • - -■■ - ..- .. - —- r„„ i,1n - -inrrr1 r-T -nr^r —-—-

pingwin, X właściwie sama pingwinica z małymi 

pingwMiątkami. jak się śmiesznie kiwają.

/Józef naśladuje ruchy pingwinów.

Maria cicho się śaieje/ 

Cicho . Bo je przestraszysz.

Maria I nagle t#
Józef I nagle... w k<Clar-or®ty-4 Sto niedźwiedź.Czemu

_SS_*?ŁKiSte .M. te“ iffiWA 12ZMK teU® 
się za tyłek.

i Ił
Maria Bo usiadł na jeża • I nagle I nagle ?. •

/śmieją się/

Józef I nagle zapada noc i

Maria

Józef .• słyszysz . lo ^p-waw«mfe wilki..•

Maria Kie, nie. lylko nie to, tylko nie to.

Józef Mie bój sie, czerwony kapturku, to ja, twoja

babcia.

Maria I nagle, i nagle, i nagle, i nagle, i nagle
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Józef romyliłes się. To nie był wilk, tylko hipopotam, 

a nabkoło niego zasrane pawie pióra*

Maria I nagle..vx
7ózef Me ma nagle\ To .gacki* 0 rety, Jak ich dużo.

Bi Ją o., ściany. \
■ ..-■ - ■ ■ ■-■ .-Ł' • j

Kafla Trzeba je wypuścić .^Trzeba je wypuścić .

I nagle ?.... I co dalej'-.?
Józef— . Mc . •■-■■;■:—■—\ . ;•
teia

M^Tmo • Mej-, .. ■'■' \

J óz ef Wa^ij-s^8Śn^^’--bę^tóe«ei>--’-boł-ał© •

Maria Bo to"-co ? -Przeczytałam, że trzeba coś robić.

Przed tya. Pracować*.Jutro tu wysprzątam. Będzie.

Będziesz--Mógł -wreszcie zapro­

sić swoich starych.

Józef Hie przyjdą.
Maria Przecleató -mówiłeś, że chcą przyjść*

Józef Chcieli... zabnóńiłem im.' -■'

Maria Wstydziąz się mnie ?
Józef wcale nie chcieli*

Karla ifzaciei wiedzą, że mieszkasz ze-sną. Dlatego 

nie chcieli ?

Józef Mo, wiesz...

Maria aha • Kochany synalek osierocił rodziców dla

Jakiejś... Hańba, co ? Kochany synalek zabłądził...

i płaczą, i płaczą, a sąsiadzi, im współ^mgą....

Nie chc&' sieć twego dziecka. Me chcą • . Skoczę 

prosto na ten brzuch.

. Jaka będę szczęśliwa, 
tJózef Mario •





Maria a tu taki sam bała*

srznty
Ma&fft-’

cwleS

Czemu?Józef 

lar i a 

Józef

Stary

Wstydzę sie. ifeatei posprzątam...

/

Oryginalne cygańskie patelnie. Prawie za darmo, 

kup Paniusia,kup• .

Maria

Stary
Bez krawata nie ważne. 

; K
W kieszeni. Bo w dom.wasz prywatnie przyszedłem.

Po pracy, znaczy się. He, be, be. Więc schowałem 

znaki moje.

'l!s Many to kupió?Józef



Stary

Józef

Stary

Karla

Nie. To za darmo*
"Oryginalna cygańska"^

B, tam. Zwykła, ze sklepu.

\ P© eo pan... taki zakup... to drogo kosztuje...

"B'1 Dziękuję.

Stary Nie aa za eo.

Józef ’

Stary CUggfcylo?"to tu...

słyszałem.•• S’ajny kawał... Ale dawno was nie 
4»«*
widziałem... Bo ten kawał to taki# "spotyka

.. ■• chłop kum®, a ten góni w kółko. Chłop zgłupiał. 

Patrzy, a tamten goni w kółko dalej. Chłop nie 

wytrzymał i pyta# -[Co taCpędzlcie, kumie? t 

a tamten nie przestoje tylko zasapany 
odpowiada# — Simberl Bimber* " ^nieszne, ni@? 

■ ■•< 
iwie Bardzo.

Bari®

No • To ja pójdę aoś przynieść ns ząb

Stary

Olania

S. 'scali, nie śmieszne. Stare

Stary Nie, nie, daj spokój, co ja za gość, śaden gość...

*aieć na niebiesiech.••

Józef Dobra, dobra. McfT /wyertffei/



" > * 

tejjl X^C^V Z^W/ ]HJ,
| 11 BiłgB' AMaria 'Proszę usiąść'^fGdzie pan teraz mieszka «

Stary Gdzie się dfe« x

Maria Bez "łóżka swego” t

Stary Łóżko to 4® zawsze wytrząsnę • Chyba, że znowu 

spotkam takich gagatków, jak wy, co kradną łóżka. 

Ostatnio byłem na melinie u takiego jednego. ■ —r—'*■ »   •_ , , ■ __ , .
Si® będę ci tego opowiadał, bo te świństwa. 

-------- ~------- - ---- ------- - 
ióaria Brak mi było pana.

Stary jlMe gadaj. Co ci tam było brak* Mnie was wcale 

nie było brak.

-Marie Pan przyzwyczajony. Spotyka pan różnych ludzi

1 zapomina o nich.) Aaiwświ^^ 

?
Stary

lar, i® '

* ^Przyszedłem, żeby cię

. zapytać.

Mat i a

Stary Iłezmyślił en
’ —- ------ ;--- - ■;■■■

Maria Czy to coś ważnego ?

Stary Może bardzo ważne, a może nic nie ważne, Tak samo

ważne jest nieważne, a jak nie ważne ważne i tyle 

Rzekł cyngiel do palca. He, he, he...

Maria Musi być ważne skoro pan przyszedł. |Kiech pan

mówi 4
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Stary

Maria

Stary

Ućayi-a

Stary

Maria

Stary

Ale alkom tego nie powiesz ? ^rzysięgnij aa swóy

brzuch#
Tylko bez takich zaklęó.’| Kle powiea i tyle.

Ko to zacznę od początku świata.I Stoję sobie 

przy budce z piwsCŁe® 1 źłopię piankę. Różni 

przychodzą i odchodzą i też żłopią piankę.

Ten gada, że do harówki goni, ten że właśnie 

wraca. Cześć, OżOŚĆ i oóchodzą, tylko ja stoję, 
wł>Ł. pa- s»|«raaSBSSMfflSft&

To wszystko.

To wszystko.

K±e~w4en.(Właśnie choę, żebyś mi wytłumaczyła,
>'~~r ... <&xz* && ■ - /s-2iu h

co to znaczy, że

Karet "niech cię szlag tisił**- nie powiedzą.

Do człowieka • A nąjgorsa s to maninsyny, co się 

boją przepukliny. To nie

Tego nie..wie® i nigdzie 1 nie napisane, a człowiek 

powiniśn łapać właśnie tc

ila śnie • Ale co ? Co ?

co jam napisane, jeśli



Maria

Stery

Maria

Stary

o coś prosić... Nie wiem, czy wypada "

Wypada, to się z pociągu. O co chodzi ?
Q l Lćfltl*. ■:') IC4'c <■ st-j’ '2<.
. .Józef msi rano on p:

a^-ten bu tJ zikrsswalił

iss*

na przykład - nienowi ratalnie to 4a aogę 

kantować tyńi 'Zawtjaswai * ale zegarek ?

jiigu.ro n'

Maria Może pan jednak spróbuje. śn^awmnHMbnL ? 
. ■ ■ - ■ i /« ■

Me> .panienko. Zegarki to były. .Dużo a^Mrod 

tego czasu upłynęło., dużo moich klientów do 

gliny popłynęło...
+_- \

iu^«mii ii------------ Wi...,....*.tv,,-ił..-,.z^,- .i«»,. ■ *-. „.■

”Boxei’fr. Dobry staruszek. Ile takich ”Bożerów”
' . "Ć5

pieściły ręce noje.,. Ale to nie były ręce...

Stary

loże pan jednak zobaczy » 
i

'csysy gardźiołke»‘
--------- ......................................................................... ••--■"••■

Maria

jiigu.ro


Stary Ho, ale trzęś się tak, wcale niw będzie bolała

Me trzeba. Mam swój. Uśpiony.

Maria ' t Lubię pana. -WOP ?

3& via też. Aż mnie cholera Merze, że was lubię, 
feylko-W6>

Maria ?^Ut©’*n«xs l

M** Sie byłe .co...nie tak łjEtwo

polubieć...a * ko »i

się pokiełbasiło prsea was. . 

irse® nas.

Stary i?rzeg was, przez was. Spotkałem was i wszystko 

się pokiełbasiło.

Maria /4®oiih»ęewiB^W^f.
ę-oós-Lc ':

Stary Ja wtedy ” Ale głupie szczeniaki”,a potems "trzeba

Józef
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Józef Brzynosłen ci coś na ząb ACo ci się stało stary T 

Myślałea, źe cię to poderwie. Co robisz ?

Mo wiesz • Coś ty, Mario, gość przyszedł, a ty go 
do roboty zaciągasz, Mb, nie.

Stary dostaw to .

Józef 

Stary 

Józef 
Maria 

Józef

Stary

Maria 

Stary

Józef 

Stary

C©, cg...

| / ywwwrióin|Rr j

I Jużeśeie się zwąchali ?

Jeszcze trochę...

rwttsyw. sakrę© liny łepek i na spacerek <*♦*»—

0 rety • Chodzi.

Chodzi ? Biega, biega, jak młody. Dobry tetryk, 

dobry. Jeszcze do emeryturki ho,ho.

płukanko. Za zdrowie zegareczka

Naprawiłeś ten grat ? /«•< k.
rjr- .... .
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□ale mi się ręce nie trzęsły* wie-

działem, że te stare mogą jeszcze coś ta* 

| kiego* a on® ai kawał zrobiły*
Jl Od razu mi się przypomniały wszystkie zegarki* 
'—o .. s^4^-

spały w rękach fC nagle się obudziły.

Józef Byłeś zegarmistrzem ?

Żydów, a przecież nie daleko'był taki zegarmistrz

Jechow, a oni do mnie nosili, fytaa jednego dla-

le mówiłam ci T

czego robi u asie,- a'On "bo- pen to się z zegarkiem 

rtak certoli, ;jak z dziewicą ,• a tamci to go odrazu

rozbiorą, |ak starą dziwkę. ®ak powiedział, a

później przyszli Siamey i on ^uż nie przychodzi 

i inni też nie przychodzili^

/j

(•w.yaiłŁS?.

Kto będzie naprawiał zeg 

może skończyć za godzinę
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Mariś

któryś z was

&

I
I
I /

/ ?
Z /' ।



Józef

Stela.

Józef

Maria

Józef

nie zs^strbwął is/ jajeczek i wylewała nocniezki 

i prała

rpetki i nosiła, wodę i7 wyszyć 

ł&w plecach 
No chyba, bo my...”<,

wy 7

my będziemy... no.
A ja dostanę żylaków i takie\^?]ibe nogi c^ n|>| 

wiadoso gdzie się zlczynają, a 'g^zi^ kończył../ 
Ależ, Mario • To wielka szansa. No^ą. żyele,\przy­

roda, wogóle. Musisz jechać . /do Starbgo/ \ V
■i' \ \ vPowiedz coś ?• \. \ i

Co

Stary

Maria

/niepewni®/ Musisz jechać.
Dosyć, dosyć . Przecież dabrźe wiecie, że nig^i 

tam nie pojedziemy. Z© bardzo lubię powietrze, x' 

żeby w to się bawić. Klech wasi się wydane, że 

to tylko przeze mnie... Pan siał rację. My nie 

żyjesy... że ruszamy rękami, krzyczymy, wymy­

ślamy brednie ? To nic. Nic nie znaczy...

/milczą/

Stary

Maria J*-” ^K,il.. ¥yłr?. pirYł* }-.A^ frH «<yr*Ć
/ Mnutł,....aioAe.",bya-. bege mir-pr Awró&ka>.| Znów mi

Józef

Maria

/igenieanie/ Jak wyjdę to Ci ulży ?

Zostań. To od brzucha

-S"—

cośJózef

Stary Co ?



45.

Józef Jakąś z tych gadek co jeszcze nie znamy, albo 
którąś z tych, co już znamy.

Józef Sb to powiesz ?
Stary 'Nie wszystko sźna. No,nie wszystko trzeba.■■"■■■■ 1 ■
Józef ‘To najdłuższe.

Józef Zaczynaj, bo ja też uduszę się albo ucietoę...

Stary | Źebyś^aógł wierzyć, że potrafiłbyś uciec, to już 
walęMpMracaliśsy koło tego obozu.•• ©ruty kolega 

| ste jeszcze stały, fcta-j było jo® pusto... Aai 

| jednej trawki... Mtatee zjedli całą łąkę, 

f Oberwali każde żdziebełko... było pusto..•

Józef

Stary

Józef

Stary

lic, no. ©alej.. ’

^IdTdalejrpalej należyydo ciebie «|||AXe tobie to
I obojętne . '• — - Ci'

■ £ jakie «a być ? Jć 0 N I J~ C_
If^wedł pies za naai. Przygarnieay zwierzątkof on 

powiedział... Tego czarnego, co utykał... nagle 

złapał za gardło... Tylko chwilę to irwało...

Me mieliśmy siły au pomóc... fotem dorwał się 

do twarzy... Szarpał... żeby nie było poznać
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/Stary
- „ 1 kMarla

Stary

Józęf 

Stary 

Józef 

Stary 

Józef 

Stary

To ^JaÓH <P 46.
I , ' ./

Tó nie q wojnie...■ , /
i4 v - ■■'• ■ ;

sz,śe śmieprzestraszysz ?
; I' 77r~~77 77 7x ~ /Dalej . / x

„ ■■ z. / ■ K \
Ira We o wojnie/ s7 toń/zy^a.

Pies najpierw zadusił, 

a później szarpał. Miłosierny był. ' -

f Jasne, że tresowany,
I 

uasne ?■'
J: co całej ? Co dalej, ścisło.

I ,
■; . Nic.

No, laów. przecież lubisz te gadki.

Lubisz ? ha.ba, ha.^Popatrz aa mig. Jestwa twoje

Józef

Stary

Lustro

ii yta Yfcijwagoi

oló u petełgju

Cd 7 C 
i 'i,; '• j foXł
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O A-i.:' &. i£ kaagłowe M - -wte*-

fyswarwe

ićh-' .-^. .__r£^e^/‘-'<J.
* zapytałSa..-“ jesteś/’

ft

^Podobno ehclałeś się ze mą zobaczyć*

Tak ai raówili.,.
Józef Hie•

Stery Przecieś aówili, że byłeś..•
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Józef ’ Obciąłem swawdktć, czy ta...nraeda.

Stary Tylko tyle ?

Józef Tak.
idę ,

Stary No to już -g&rnę.

Józef • ( 4 Poczekaj.
Stary ^uszi* Ja tylko aa chwilę , bo ayslałea.. *

jóief .Przecież już Skończyłeś. ..^ \\ , <

Stary No» tak *• alv szcze te... no...a,mn.- •-.«-

Józef ?

Stary Nic, nic.

Józef Co "te" ?
Stary Mi te...ech, nie- warte.-Oni- sil 'dali,

powiedział®® &®-'®ogę za'dar«o....,
Józef Co dali ? A/f. Zegarki ?. ' -> ,,

Stary Mi ad... te... Ale' tylko tak. To aiło, jak
oddasz taki grat wychucbany. Dziwią się i w ogóle

< -.\ >, -. j <x rg „Cj \'Cy o.\ a k"> yO <•'■<'■.
Józef Odrabiasz te zarzygane lata ?...że ci się chce.

Stary Me

Może znów ucieknę...

&®iejesz, zwiejęszf|' Mogę się zsłGóyc.

; .zwiałeś. Rzuclłe® wszystko- i j^stea szczęśliwy.•♦

Stary . ... Szczęśliwy.. < a co ozu jesz
( f ~ .

Jó^ef \ Gówno♦( Zresztą’i tak nic n ■

, . opieprzełea. Żeby tak wpadło coś, co -dajć fors*|,

Interes. Wlałoby się wszy.-.-./ -*»

Stary No, ani^zę już.** \. . *i'.'
. t ,x .. < ulii.i

- ' .<-- 1 ........... - 4 •

Józef Wynoś się. Nie potrzbuję cię. Jeszcze o ranie

■•. '■ "usłyszysz . A do roboty już nie wrócę,.N-............... ....................-'—'---3 X ęv,
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Me san, ale jtó cod koabinuję •; Sapewn© się uda,

co ?’

śpiesz się. ile®.

.®ie> nie biega!j. ®1C# Me

a wtedy plunę na wszystkich z góry 4 Ustanowię 
rekord świata w pluciu z góry«||Bfdziesa widziała 

te zdziwione gęby# Keatyny • Męezą się za taa - 

nędzny grosz#: Potem jeszcze pyskują •
A ten, ten... Gadał ai © niedobrej, czy jakiejś

ta®, zapoianiałe®, juś jak to nazwał, o niedobrej

postawie.
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nibaieciarz jeden. M tu nagle 

zahamujemy mu przed nosem, z klasą, nowiutkim

samochodzikiem. Ale konieczni® wtedy, gdy będzie 

chlapa. .Pstryk • i facet w kropki i wykrzykniki.

a ja mu grzecznie s”O, przepraszam. Tak ai przykro•

schodzi

i na gaz, i jego znowu prysk

A o co panu właściwie chodzi ?

Józef

4

Józef

Gość I
irosz®. Isjdź pan

x kiŚ£fcdS»3ssi==. JsiM»i».«>dcu2try a

Józef Zaraz się pan dowie. Poczekamy jeszcze chwilką na 

komplet.
Gość III

Pen czegoś chcisł ?
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Józef
• ^^i58^^®^fiłś8^^js¥^8®a^SaBfitess&®f»«**w#ś

*^>e&aaie. 

Gość 1 ?

J óz ef 0 .
/do Marii/ Vx

Oto nas-za -stajnia. Globus , fiaklakson,.,.i_ MaLzicho • 

sTylko, który jest który ? No,Mario « Zgaduj, a 

paniska ci pomogą. Paniska dobre. Sami uczciwi 

ludzie... ■

Gość 1 On z nas balonów robi, czy co ?

Józef Jeszcze chwileczkę. Bądź pan kulturalny. Je pana 

proszę. No Mario • Prędko zgaduj,-bo pan s4=ę 

spies^y-ao- pracy. Czy pan MakXakwn ?
Goić 1 Oo ?

Józef Mario zgaduj,

Gość 1 Czy myśmy zgłupieli, czy on ? Chodźmy ten gnojek 

kpi z nas,

/wy chodzi-».-» za nimi i mii/

Gość 3 jgriaty.

Józef Mario •• Szybko • To przecież twoi znajomi. Czemu 

nic nie gadasz ? Popatrz, uciekają, nie chcą się 

bawić • Maewesr^a^^-^ełre^  ̂ ■■■
• »-■.— , —■ w ,<*•“ • —■■Ilu • ♦ “■»-■

powiedz, powiedz . Przecież ty ich znasz, ty ich 

lubisz, tylko o nich ciągle mówisz, oni są najwa­

żniejsi... ołaj za nimi, wołaj, może cię^pszcze 

usłyszą.}— 
t . 

a __ ___



Gość 1 : Bezepraszaa. Pozwól pan. na chwilę.

Józef Ja ? A po co ? Przecież panowie się obrazili.

Gość 'I E, gdzie tan. Tylko słówko...

uciera poiS^łońffli, rękawem' bez^przerwy. 

Drzwi się uchylają i do pokoju wchodzi, 

zataczając się Józ^f. Grymas bólu wykrzywia

mu twarz,

na niego.

w bólach..,' 
nareszcie

trzyma .się z^azczękę. Earia patrzy 

ir>a to chwilę, zaczyna się zwijać 

tamuje je, głuszy krzyk, który 

wydobywa się z jej gardła ze zdwo-

Gość 1 Co się tu znów .dzieje Z .Co-. pani jest ? .
/niemil¥n?4OT'^5śa^k.,^arii -i--na nim. głos Gościa/

I Niech się pani weźmie w garść. Esraz zadzwonię po 

pogotowie.

Ml«Z£ fTtWJ^Ł V

Q WS AAA Muio^ Ićo
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Stary

Józef

w*-
/Pusty pokój. Wchodzi Józef, podpity, nie ogolony i Stary, 

który nadal jest w kolejarski® mundurze/ 
Józef ®łaź» Stary. Właź, ty nadziejo świata.

♦

*

Stary

Józef 

Stary

Józef 

Stary 

Józef 

Stary 

Józef 

Stary

Józef

Stary

Józef

Po co taszczysz ze sobą to świństwo ?

To nie jest żadne świństwo tylko złota rybka

Wychandlowałem ją dla Marii* Podobno/można do niej 
gadać i wszystko zrozumie./ A jak kogoś bardzo po- 

lubi , to nawet sama zaczyna gadać' - he,be,he... ~ 

Ecb . Ty Stary... Nie sprzykrzą ci się te bzdury f 

Bzdury to się spłukuje i lecą do rury - he,he,he.
ttyWLctAt-' ~ vMJ\\«LUa.

No, gadaj - syn, czy dziewczynka ?

A coT" dolał byś być moim zięciem ?

Sie gadaj świństw. Widziałeś już ?

Nie byłem tem/jPo’ co się śpieszyć.

Ciebie by wpuścili.

Gdzieby taa wpuścili. Chyba nie wpuszczają.

Na pewno wpuszczają.

A ty nic. Tylko oblejesz.
Tak trzeba .j Zawsze słyszałem, że szczęśliwi ojcowi' 

chleją. Na ostatek. A poza tya rozkęcam z takim 

jednym interes. Jaki interes * Tylko odkręcić kran
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i forsa popłynie. Weźule cię. Będziesz sobie sie­

dział i oglądał dziewczynki. No •; Naaotam ci jakąś- 

he,he,he.

Star j

Józef ??Ja ci pokatę złotą rybkę, taką.

Taaką. Ja aa® szczęście. Ma® szczęście, prawda ?

No, gadaj ?i

Stary Jasne, że iaasz.  
» tylko.. •

Józef
Co ? Tylko ? Cicho . Cicho .Nie Filozofować.Tańczyć,

Stary

Józef

w kolanach/
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Stary

MMwtfóWWwBiaofóMabii^^ '-
CzcfCeu ( .. —r./' 7,:t:

l^zedtea pootwieraj tu wssyotko, eo-aię
jewe®fr"-d3-^tw©xisyć'ł ■

Józef z^rób to ty> przecież wiesz, że się spieszę#«• 
.6x’ób to seia»j Trzeba wpuścić trochę powietrz®#

wow


